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^ #jjo£nie jazy  P o o  r a c z y ł  m o c ą  s p o r z ą d z o n e g o  
. c;  p o ł ą c z o n e j  k a n c e l a r y i  n a d w o r n e y  i p r z e z  
®b»e w ł a s n o r ę c z n i e  • 'o d p i s a n e g o  d y p l o m a t a  
J n i e i ć  n a j ł a s k a w ie j  L  r o l a  R r a u s s ,  p r e -  

®aa sądów  s z l a c h e c k i c h  l w o w s k i c h , d o  s t a n ą  
yc« n t w a  C e s a r s tw a  A u s t r y j a c k ie g o .

f  ^ i ^ y ź s z e m  postanowieniem z dnia 21- lipca 
ra " * wy^®nem do nadwornej bomissyi n a n k , 

c*ył Najj. Pan przeznaczonego dawniejszem 
^•stanowieniem * dnia 10. stycznia r. b. do nni- 
t  er*ytetu lwowskiego professoro Filipa Kulik, 
fe 0W*®> na własną jego proźbę, przy jego pro- 
^ssnrze W Pradze, a katedrę matematyki e le- 
•yuT**rtl^  * jeom etryi praktycznej w uniwer­
ków!^ ^ o w a k im  nadać najłaskawiej Leopol- 
bauU Strasznicki, profesorowi tychże^

w lyceum w Lubianio (Laybach).
W  n  j  -------------------------

° “ 8 t k o  u r z ę d o w y m  do n r u .  3 8 8 .  G a z e ty
j j Cł e , i sk ie j  a  dD ia  3 6 g o  s i e r p n i a  r .  b .  u m i e -
k #D°°.e  j e s t ,  w s k u t e k  d e k r e t u  w y s o k ie j  c .  k .
l i e ł  ? 0a r y* n a d w o r n e j  z  d n ia  3. s i e r p n i a  r .  b .
*łe»w n ® s tę p u j ą c e  (w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m )
Wj*c_a ? ' e  Ce*» r o s s y ja k i e g o  p o s e l s tw a  d o  b a -
d*ov k W c ‘ P a ń s tw a c h  A u s try ja c k ic h  pod -

ycli foasyjakich.
p  U w i a d o m i e n i e .

S p j ,  1 , 1  C e s a rz a  J m c i  E o ssy i ,  z n a j d u j ą c y  s ię  
Sie 4t '!,a c h  A u s t r y j a c k i c h ,  w e z w a n i  s a , ab y  
ces. • c i , k tó r z y  w  W i e d n i u  b a w i ą ,  do
^ t r a T 8.1" 8 c e s s y j s k i e g o , b a w ią c y  z a ś  w e -  
*Ulat,jw  rB^U ’ n a j b l i ż s z y c h  c e s a r s k i c h  k o n -  
* dnia 1 7  ,Ce^e m  z a w i a d o m i e n i a  s i ę  o  u k a z i e  
D' a Podó e t n ' a r ' l > T d o ty c z ą c y m  s ię  b a w ie -

9 n y c h  r o s s y j s k i c h  za  g r a n i c ą .  *)

1  P°łaCyo “  Z  W^ ier- -
' e uz 1 0 nB g a z e t a  B u d y  i P e s z t u  d o n o s i  p o d  

• s i e r p n i a  r M u n k a e z  —  p o t ę ż n a ,  da*

Or°, Yo ; *™lleszczoiry je»t w Gazecie Lwowskićy 
sttyhulem . dn’a *^8° * t?go czerwca r. b. pou 

! K 0 s s y j a»

wna, w dziejach Węgier wielokrotnie wsławiona, 
i w ostatnich czasach z powoda przeznaczenia 
ewego często wspominana twierdza w komita­
cie Bereghskim zgorzała w nocy z dnia 27. na 
28. lipca. Ogień wybnchnął w nocy między 
1 1 . i 12 . godziną w północnym rogu i tak na­
gle się rozszerzył, źe wszelki ra tanek  był nier 
podobny; ponieważ o przystępie z zewnątrz 
twierdzy, dla nagłej apadzistości skały , nawet 
pomyśleć nie można. Zniszczone więc zostały 
w zam ku i w kaplicy znajdujące się rozliczne 
szanowne i kosztowne zabytki sławnych czasów 
dawnych; nikt jednak z ładzi nie utracił życia.

Gazeta Preszbnrska z dnia 1 1 . sierpnia, do­
nosząc o tem dodaje: Tej samej nocy wybuch­
nął ogień w miasteczka Munkaez , i pochłonął 
trzy domy. Ledwo tu  ogień ugaszono, gdy 
w stronie przeciwnćj zajaśniały p ło m ien ie ; 
w pierwszej trwodze myślano, ze się paliła ulica 
Festungsgasse, lecz wkrótce się przekonano , 
źe twierdza Munkaez, pół godziny od miastecz­
ka odległa, stoi w p łom ien iach ,  które mniej, 
j ak  w godzinie, strawiły wszystkie ogromne da­
chy twierdzy i m o s t , wewnątrz twierdzy pro* 
wadzący. Taz jo d  twierdzą leżą magazyn, 
szpital wojskowy i inne budynki skarbowe. 
Szpital został uratowany. Na szczęście ogień 
n ie  dosięgną! prochowni.

Wszystkie gazety donoszą o licznych tego łata 
suchego pożarach , w kraju i za granicą. (Po­
równać artykuł Gazety dzissejszćj : rRossyja* 
i dzisiejsze Rozmaitości, pod napisem : rZ e
Lwowa.*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Rząd Francuzki kazał w dniu 7. b. m. przy­
bić na giełdzie następującą depeyze telegra­
ficzną: rSt. Jean de Luz , duia 6go sierpnia.
Don Cąrlos przybył do Maria , i zdaje się , źe 
ściąga swoje wojsko ku Elisondo. Powstańcy 
przyznają się , źe w dniu 1, sierpnia poDteśli  
klęskę. Wojsko ich zdaje się zbierać w oko­
licy Sautesteban. — Taryz dnia 7go s i e r p n i a  
1834 ■ o godz. 1 l /2  z południa. Na rozkaz mi-



Bis t r a  spraw wewnętrznych. Komissarz giełdy: 
Boudissou de Richebourg.a

Dalej uiówi M oniteur * dnia pomienionego: 
Goniec, wyprawiony z Madrytu w dniu 31. lipca 
o godzinie 4. rano, donosi, ze spokojuość p u ­
bliczna w tem mieście nie była od dnia 17go 
Więcej zaburzona.

Journal des Debats donosi pod dniem  4 sierp­
nia względem ostatnich telegraficznych wiado­
mości z H iszpanii: Wieś Ciordia, gdzie jepe- 
ralny kapitan Rodil miał w dniu 25. swoje głó­
wną kwaterę , lezy w dolinie Boranda , dwie 
godziny drogi na wschód od Salvatiera, na głó­
wnym gościńcu zYittoryi do Pampeluny. Ur- 
diain i Bacaicoa, gdzie zaszła w d. 25- potyczka, 
są na tej samej drodze pod charri - Aranaz. 
Olazagutia, gdzie stoczono inną walną potyczkę, 
lezy na tej samej drodze , między Echarri-  
Aranaz i Ciordie. Wszystkie te punkta są bar­
dzo blizko siebie położone , na przestrzeni 
trzech do czterech marszów. Podług dzisiej­
szych wiadomości posunął Rodil swoje główną 
kwaterę o dziesięć godzin drogi na przód, uda­
wszy się zE ste l la  w okolicę Salvatiera. Zuraala* 
carregny zdaje się utrzymywać w górach, które 
panują gościńcowi, idącemu z ostatuiego m ia­
sta do Pampeluny. Przynajmniej nam nie do­
noszą , aby z tam tąd  był wyparty. Listy z Ba- 
jonny z dnia 30. lipca donoszą o potyczce, która 
miała .zajść między Yanzi a Aranaz; jeźli ta 
potyczka w istocie zaszła, tedy należałoby z tego 
wnosić , źe harliści ściśnieni są z prawego boku 
niedaleko od granicy , przez silę, z Hernani 
przybyła , albowiem Yanzi i Aranaz lezą w do­
linie  Bastan , nad rzeką Bidassoa , cokolwiek 
ku  południowi od Lesaca i V c ra ,  obudwóch 
ostatnich miasteczek hiszpańskich. Potrzeba 
jeszcze i to dodać, ź e , gdy Zumalacarreguy 
działał w górach między Lecum berry, Pampe- 
luną i Salvatiera , naczelnik powstańców karli- 
stowskich z Biskni, Zavala , zajmował ciągłe 
kraj między głównym gościńcem , idącym z Ba- 
jonny do Vittcryi a morzem. Nie wińmy, czyli 
został odparty ku dolinie Bastan przez wojsko, 
k tóre  nadeszło ze starój Kastylii do .Biskai, 
jako lewe skrzydło Iłodila.

JSlofning Chronicie donosi pod dniem 5. sierp­
nia  następujące prywatne wiadomości, odebrane 
% Madrytu z dnia 28. lipca : »Mogo wpauu do­
nieść , iż dnia wczorajszego uchwalono w ga­
binecie, zadać u Fraucyi bezpośredniego wyko­
nania traktatu  poczwórnego, jakoteż interweu- 
cyi wojska francuzkiego do podbicia Don Car- 
losa. Stosownie do tego posiano rozkaz lisię­
ciu Frias do Paryża, aby zaniósł pomienioue

zadanie do rządu francuzkiego. Postanowi®®'® 
nastąpi szybko i zgodnie z życzeniami his*P_8” 
skiego gabinetu. Jeźli Dom Miguel nie jetj 
jeszcze w Katalonii , to nie należy wątpi® > *® 
ma zamiar, dobrze w pieniądze opatrzony, °P 
ścić Genuę i wylądować do Katalonii* 1 0 
trudno mu będzie to uczynić, ponieważ stroD 
niciwo karlistów w owej prowincji , jed< 11,0 
opanowało już brzegów, wszelako może za*®*® 
zrobić dywersyją na punktach , przez 
oznaczonych , aby zakryć jego wyładowani®* 
Główna ich siła stoi w okolicy Tortosy. —' 
laforc, jak  m ów ią, będzie za kilka dni u**0 '  
niony. Jenerał van l ia len  będzie także wolny> 
loc» pod warunkiem opuszczenia na 
Hiszpanii. Osoby mniej znaczne zostaną l*1* 
wolne i na tem  skończy się spisek. IiróloW* 
bawi w Kio F r io ,  dla odbycia tamże 
tanny , zanim uda się do swojej córki do b 
grange. _____________

Dz. D iario de A v iso s  z dnia 28. lip®* 
wióra następujące uwiadomienie: J e n e r a
kapitan prowincyi madryckiej, wydał następ 
jące  rozporządzenie ku utrzymaniu pobl*0*® 
go porządku i spokojności : Madryt bfd* 'e» *, 
sownie do rozkazu królewskiego , no ,
wielkie oddziały wojskowe podzielony. 0 i 
czone nrami I. , II., III. , IV. W bażdyń®^. 
dziale dowodzić będzie je n e ra ł ;  oddział ® J 
m uje dwie do trzech Comandancias. *>a. .
wprzód stolica była podzielona , bez znu® 
nia znanych granic tych Comendancias. _ ^  
dzie utworzone zostaną patrole piechoty * Ja 
Na przypadek , gdyby powstał hałas ,  ̂
oficer , sierżant lub  żołnierz nie p °w' n,e,j40r  
po ulicy ; każdy zostawać ma przy swoiin 
p u s ie , a c i , których nie m a przy dom' 
mendanta oddziału, W którym mieszkają * 
winni pozostać t a m ,  gdzie s ą , dopóki D,*tr#|e 
bierą rozkazu. Wszystkie poczty l**b̂  Pa ^  
wojskowe , powinny aresztować wszystkie ® -e|t 
ubrane za wlościon, mających wąsy, i. jak*® 
wiele ich jest,  zaprowadzić do poblic*11® ^ ^ ^  
zienia , którego alkad powinien za nich # *yt b. 
i wydać rewers, wyliczając ilość areszt® 
Pozostaną do dalszego rozkazu 1 r 0*^0-glicWf' 
nia jeneralnego kapitana, czyi* ®§ j,ra­
mi , lub  nie. Tacy, którzy się P°^8/ f,5o 
n i ą ,  lub jako gońcy wojskowi, ■ D‘f., j ‘ jp 'ej* 
m unduru  korpusu wojska, l o b ® * n a  * 
skiej , do której należą , oddani *°*!^jelień ’ 
samą formalnością do publiczny® 
pod zarząd jeneralnyeh kapitanów* Do**eD‘e 
przy i użyciu broni nieoddzieln® 3 . , .  j„.« 
mundurów. B e l l '®



Portngalija.
jg^**ety angielskie donoszą z Lizbony z dnia 
j  ■ 'p c a : »Sprzedaż dóbr kościelnych i naro- 

fak dobry wydała sk u tek ,  ze portu- 
Kie papiery publiczne podoiesly się w ce- 

obp * ^  ua 07. Słychać, ze właściciele takich 
dali wiele zleceń do zakupienia ta- 

'C . ddbr. Dom Pedro zamyśla! z małżonką 
J? * młoda królowa udać sie dnia 26. lipcaKj£l (.i i o c c r

D parowym do O porto, a w d. 8. sier*
taj|8 zn°wu do Lizbony7 powróci. Dom Pedro 
UeT „ ce pTzyszedl do zdrowia, iż zwyczaj- 

®*ywa przejazdki. Osoby, które chciały 
ltli.ac .rejencyją infantce Donie Izabelli Maryi, 
#b»ł<e,'^y 8'v° je zdanie; niektórzy życzą sobie, 
aag . a‘danha był na czele re jency i , większość 

jest za Dom Pedrem .a
W ie lk a  B ry ta n i ja  i  I r la n d y ja .

8*8’ wyźszeij otrzymał w d. 30. lipca tran-
P ^  irlandzki lorda Allhorp królewskie

‘Ordze.uie. Na posiedzeniu tejże izby w d. 
p ei Pr*ełożył książę Wellington przeszło 150 
ciyyj, yJ * Wymierzonych po większej części prze- 
*Jtetó Pr*VPUBZczeniu dissenterów do uniwer- 
*t>an‘ W* PoczG™ zajmowała się izba rozpo- 
b,*ju e,11>bilu o ubogich, i wszystkie paragrafy 

W *. n' ejakiemi poprawkami przyjęła.
u. 90  1* - I* • Z> . 1 . .94CJ' lipca za j ę l i  miejsca w izbie ni z- 

l iain lr E  E. fiobhouse (wybrany z Notting- 
E. jj *arniast lorda Duncanbon) i jenerał  Sir 

\y (z Sudbury zamiast p. M. A. Taylor).
Hgs ^ lG niższej wniósł d. 1 . sierpnia p. Bar- 
lowj •* adres do króla , oby powinszować kró- 
k ra j^ 010’. 8zc*ęścia do fadchodzącej w całym 
VftW ó D8iel5kim uroczy8to8C' uwolnienia nie-
j  PrzyiaW- 1" “^  Zosl“* Przyj®t'v‘'li to J ° em ancypacyi niewolników obcho­
d y  gUL, arzenie w d. 1 . sierpnia wielką ucztą. 
k,e w  ernator Jamailti i teraźniejszy wielki 
Wcdnj 'Tc° p ieczęci, lord M oulgrave, prze- 
S C E ' .  ,°fcok niego siedzieli lord Morpelh 
*bCcnyca' z do osad , p. Spring-Rice. Pośród 
^ttXi0n l , czl°nków parlam entu uważano pp. 
I Bnjjj ’ . ra- Lushington , 0 ’Connella Wilksa 

“ d ;  w  domach modlitwy dissen- 
*^lórano ^ j aw' a^° 8'§ nabożeństwo, a w kilku 

Utłynow‘ °l*roCłynne sk ładk i , aby każdemu 
1 a® egzemplarz pisma świętego.

”“i edju; #\ ; rleai' 8lti wyjechał d. 3. b. m . ze swe* 
8f°dtiew utem do obozu pod Compicgne , lecz 
. P°dlnea /^ J.e8t z powrotem d. 5. t. m.

*l8P.6, otr ł  n lcateur de B ordeaux  jenerał Ha- 
ytnawszy depeszę, opuścił nagle o go­

dzinie lOłej wieczorem ucztę ,  daną w Bajon- 
nie na obchód dni lipcowych , dla ndania sio 
e hiszpańskim konsulem na brzeg rzeki Bidas- 
soa , gdzie w d. 30. lipca miał konferencyja 
z gubernatorem twierdzy Irun , i na różne pun- 
ltta posłał rozkazy. Wojsko z St. Jean de Luz, 
które towarzyszyło jenera łow i, powróciło na 
swoj e leże. Domyślają się , że te środki ścią­
gają się do przejścia karłistów ua ziemie fran­
cuz k ą l *

Podług M essaget odebrał prefek t Toulonu 
w d. 31. lipca przez telegraf rozkaz, wysłać 
w 24 godzinach na brzegi hiszpańskie fregatę 
Victoire i brygi Eclipse i Sylphe , t. j .  jak  m ó­
wiono, do Koronny. E skad ra ,  przeznaczona 
na Wschód , była gotowa wyjść pod żagle. Skła­
da się z okrętu lioijowego Sulfren o 100 dzia­
ła c h ,  Dutjuesne o 80 ,  Nestor o 7 4 ,  Triion o 
74; fregat, Dido o 00 działach (która ma ban­
derę kontr-admirała Massieu de Clerval), Bel­
lona o 44 i slopa Lamproie o 12 działach. —  
Nadszedł także rozkaz, aby uzbroić niezwło­
cznie fregatę Armidę.

Nad wprowadzeniem broni doHiszpaoii czuwają 
na granicy francuzkiej z podwojoną surowością. 
Dyrektor cła w Bajonnie zawiadomił kupców 
dla ich ostrożności , iż Don Carlos, podług tra­
ktatu zawartego między Hiszpaniją a F ran- 
c y j ą . j e s t  także nieprzyjacielem Francy i, i że 
każde wspieranie go lu d źm i , pieniędzmi , ży­
wnością , bronią i amunicyją będzie karane po­
dług przepisów fraocuzkiego kodexu karzącego.

Journal des D ebats z d. 8. t. ra. oświadcza, 
iż jest bezzasadną wieść, udzielona przez dz. 
M orning Chronicie z d. 5 . ,  że królowa re jen-
tka Hiszpanii prosiła o iuterwencyją Francyi.

Siostra Bobespierra um arła  w d, 1. t. m.
w Paryżu w wieku 74 swojego życia.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 4. 
sierpnia zajmowano się rozpoznaniem pełnomo­
cnictw. P. Lafitte , kilka razy wybrany, oświad­
czył się za departam entem  niższej Ligiery. P. 
H ennequin , legitymista , gdy jego pełnomocni­
ctwo za dobre uznano, został wezwany przez 
prezydenta do złożenia przysięgi. P. l len n e-  
quin zdaje sie być rostargniony; prezydent 
wzywa go jeszcze raz do przysięgi, poczem p. 
Hennecjuin, bardzo poruszony, wymawia: »Przy- 
sięgam.o na przeszłem posiedzeniu zło­
żyli przysięgę pp. B erry e r , J a n r ie r  i inni. Wy­
bór innego legitymisty, pana Ponteves (wybra­
nego w dopart. Var) uległ wątpliwości , po­
nieważ jeden wyborca uskarżał się , że nie byt 
do głosowania przypuszczony. Jenera ł  Leydet 
mówi z przyciskiem za panem Pouteyes; oświad­
cza, ze zarzut jest niepodobny, ponieważ biuro
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wyborcze złożone jest z samych przyjaciół prze- 
ciwkandydata, pana Pataille. W obszernej mo­
wie opowiada p. Ponteves , ze ów wyborca po- 
źno przybył. Pan Em anuel Poulle przytacza 
nie tylko powody, wynikające z samego wybo­
ru  , przeciwko panu Ponteves , ale nawet t o , 
ze  żołnierzy, którzy walczyli w Lugdunie za 
porządek i wolność, nazwał zbójcami. (Po pra­
wej i lewej stro>,ic: »P. Ponteves ma słuszność.4} 
Wybór zostaje silną większością za nieważny 
ogłoszony.

Na posiedzeniu izby deputówanych w d. 7. 
I. ni. został p. D upin 247 głosami z pomię­
dzy 321 głosujących prezydentem mianowany. 
Współubiegający się z nim pp> La lit te i Royer 
Collard, m ie l i :  pierwszy 33 głosy, ostatni 24, 
p. Bignon 4 ,  p. Odillon Barrot 3 ,  a p. Sau* 
zet 2. Poczem przystąpiono do wyboru wice­
prezydentów. PP. Calmon i Passy mieli sta­
nowczą większość głosów i zostali wieeprezy- 

-• dontami ogłoszeni.
Belgijurn.

—  Z  B ruxetli d. 3 .  sierpnia, —■

Potwierdza się wiadomość, iż p« Lebeau, 
mioislor sprawiedliwości i prezes rady mini­
strów , oraz pan l log ier ,  minister spraw we­
wnętrznych, złożyli urzędy swoje. Podczas one- 
gdaja/ej sessyi izby reprezentantów przybyli 
panowie Lebeau i Rogier , i pierwszy podał 
dwa projekta do prawa , tyczące się lepszego 
urządzenia sądów przysięgłych , które druko­
wać nakazano. Następnie p. Lebean z niema- 
łem  zadziwieniem izby rzeki : ztfftietnam ,  iż 
obydwa te projekta będą ostatnim czynem ad- 
ministracyi mojój. Rrół przychilił się do ży­
czeń moich i raczył przyjąć proźbę o uwol- 

■ n ienie mnie od urzędu, którą dziś rano w ręce 
jego podałem. U bolew am , iż okoliczności, 
niezawisłe od woli m o jć j , n ie  dozwalają m i 
przełożyć izbie powodów mego postanowie­
n ia ;  atoli izba odda ini sprawiedliwość i za­
wierzy, iż koltcga mój w wydziale spraw wcr ' 
wnętrznych i ja ,  nie bez dostatecznych przy­
czyn wychodzimy z gabinetu. Mogę dodać , 
iż przyczyny te  nie pochodzą z rozpraw parla- 
mentowych. Spodziewam s ię ,  iz za kilka dni 

-ministerstwo obejm ie kto inny, równie jak ja, 
poświęcający się szczęśliwości i niepodległości 
Belgijum. Wypada m i namienić , iż jeszcze 
czas niejaki zajmować się będę czynnościami 
\  tycłiczssowego urzędu m eg o ,  jednak  bez 
charak teru  politycznego. Z boleścią doszły do 
uszu naszyoh pewne domysły o pobudkach 
naszego postanowienia. Posunięto się tak da­
l e k o ,  iz jo wystawiono jako niepiękną komo-

dyją, którą już mieliśmy grać p r iy  inneto 
wuiejszem zdarzeniu. Panowie znoi, we ł»s*B 
kich zdarzeniach politycznego zawodu na***'' 
go mogliśmyr popełnić błędy, lecz nigdy ° ,e 
mogliśmy się do tego stopnia zapomnieć, ®hy_ 
śmy przed narodem grali komedyją ; 
ustąpić przemagającym okolicznościom , “ , 
rych tu  wyjawić nie m ożem y, czuliśmy el/  
mocno obrażeni nieoawistnemi in8ynuacyja,,,.,' 
na które byliśmy wystawieni ; lecz dopóty n 
ustąpiliśmy, póki zaufanie monarchy i inl®r 
kra ju  wymagały, abyśmy na urzędach 
wali.* Pan Dumortier, jeden  t  najgorli****)1* 
członków oppozycyi, oddawał pochwałę *7®*^ 
pojącem u ministrowi, iż, lubo często P®fe < 
niał b łędy, zawsze jednak patryjotyzm ,e>r.0. 
wal caynnościami jego. Następnie zapy*8  ̂ ®'X 
czyli układy z Iłoltandyję , mianowicie w 
berich, lub  iDne jak ie  zdarzenia w zeWDf,r*̂  
nej polityce , są przyczyną zmiany min»*te 
ju tn  ? Pan Rogier podziękowawszy z8 i •_ 
czność, jak ą  mówca raz przecież okazał 
• trom, oświadczył, iż oddalenie się ohyd** 
ministrów Die pochodzi z przyczyn P°
Dych pod względem stosunków zsg ran icz Ja ,  
i krajowych. Potwierdził to hrabia  ®®er?,|,y 
minister spraw zagranicznych, mówiąc: '  g,
jaka odmiana zajść miała w zewnętrznej 
lityce naszej , byłbym się natychmiast p 
łączył do postanowienia obydwóch ko* 
moich. Odmiana ta nie zachodzi, i j 0. 
widzicie mrę panowie na m iejscu , któr® 
tąd zajmowałem. Mniej szczęśliwy wif®j| m 
oddalający się m inistrow ie, których PoC n(J. 
łono, bo w ystępują, będę musiał wraz 
wemi memi kolegami wystawić się * ° 8 
ostrą krytykę szanownego mowcy.“ # fJtafOr

Słychać, iż teraźnićjszy minister wojoft ^  
obejmje urząd ministra sprawiedliwości 
stępcą jego będzie p. TJnart. Ministei*lłł° ^v»y* 
wewnętrznych ma być rozdzielone, • j e aCl0o1 
dział (robót publicznych) zostanie por. 0pO 
oddalającemu się panu Rogiec , t  drtifi1 
Dethetuc.

D a m ja .  ^
Pisma publiczne donoszą z Ropep f .^y  to 

5. sierpnia i »Od trzech tygodni m ,e . -peaO' 
nieustanne ciepło od 20 do 28 o8l " P j ' ie pr*y 
tnura , i zdarzało się kilka razy, *#uckf ’
żniwie m arli.  Z powodu zupełnej P^0C(? t0'  
której na niektórych miejscach t° b® j u£ O' 
warzyszyło, niedostatek wody daj,e. ^  je '
czuwać , i drzewa i łąki wyglądają j a . gf0i, o" 
sieni. Atoli żyta , z iiiektóren*1 wyj®.u (JD̂ aln, 
wiele miały ucierpieć. Przed ośm<o
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tfon-osit dziennik gothenburski o nagłych przy­
padkach- śmierci na k o lk i ,  lecz był tego zda- 
n,a i iz to podczas gorąca w lecie nic nie jes t  
Nadzwyczajnego. Teraz zaś donosi Gazeta Go- 
**enburska z d. 2. I. m *, iz niestety nie mo- 
Roa wątpić, ze tam cholera wybuchła. Od 

1 " u dni umarło na przedmieściu Masthugget 
Przeszło 30 ludzi,  a 7 do 8 w Barnem rnie- 
*Cle >-zamknięto teatr i-inne miejsca, rozryw­

aj1 poświęcone, wszelako na zdania lekarzy 
}3awgoo paszporty z-drowia.

Królestwo Polskie.
Gazety hambucskie donoszą z Petersburga 

P d. 30; lipca.
. Z dziennika Polonais przeszła wiadomość do 
•Onych pism , iz c e sa rz  potwierdził wyrok 
^Naięrci, na Wysockiego i ośmiu podchorążych 
fe®lVnego wojska polskiego wydany. Jak  się 

pewnością dowiadujemy , jeźli taki wyrok 
0fn'e miał zapaść, nie potrzebuje Bzczegól- 

Potwierdzenia cesarza, ponieważ książę 
■ ®r8*awski m a zupełną władzę wyrokowania 

*yciu 5 śmierci. Zresztą jesteśmy mocno 
r  rouonaB;t ze wyrok, który może być wydany 
> *praw«ów p o lsk iego  powstania, .nie odpo- 

10 bynajmniej rozsianym w tej mierze sda- 
ai0f* i widokom.

Rossyja.
Z  Petersburga d, 9. (31.) lipca. —

3 *sjj b- m. o  godzinie 8 po południu, podczas 
' * n L hT * y ' p.ioron zapalił stojący podle pe- 

l,rskiego artyleryjskiegołaboratorijumma- 
'V?.* zawierający do-6000 rac koogrewskich. 

ci0 *■> c hwili stał przy tym składzie na war- 
puUZ0«Nierz 2 strzeleckiej roty Nojszlotskiego 

atrzelców, Łaryon I iu lab iu ,  wzięty do 
y Wojskowej 1 1 . grudnia 1831 ro k u ,  ze 

ogj 8 a rbowej w guberni! Wiatskiej. Kiedy już 
ka rn°8J»zyu był w płomieniach i nawet bud- 
b ii iy0.11* zaczynała , znajdujący się w po- 
nieb l e.Derai°wie i wyżsi oficerowie, widząc 
*»ólvTF’ieC,e,io,wo> w j a,b '6m zostawał Kulabio, 
dziaj*. * *^by się oddalił, lecz on odpowie-
siP ' '**® tylko, o dziesięć kroków wolno nvu 
dzie Ń i * ze  przed- zmianą nie zej-
®0tUe*e 8Vfe8° stanowisk* —  ja k o ż ,  w rzeczy 
t e JD-̂ ’ P0 i°stai na mićjscu, wśród jawnego nie- 
r0»i. c*®dstwaf dopokad go nie zmieniono na 

O * ° ficśra od warty. 
bjna j 01 cbwałebnćm znalozienia się linia-
**ooym °^0<***C®®ł r u 8k '* ° łn ie rz  niewzru-
friaz|tj -j®81 w świętości swej przysięgi na obo- 
Ł ń  *uzby, doniesiono n. cesarzowi j .m ci, 

raczył rozkazać : przenieść żołnierza

tegu dó gwardyi i wydać m u jednorazowie3G0 
r>, a  o czynie jego ogłosić przez gazety.

Ukazy ceBarhie do rządzącego sena tu ,
(25. czerwca, w Peteshoile.) ■

» Długoletnia, a- ważnenri dla ojczyzny usłu­
gami oznaczona, Błużba prezesa departam entu 
apraw cywilnych i duchownych w radzie pań­
stwa, admirała Mordwinow, nadaje mu prawo 
«k>- szczególnych względów naszych. Pragoac 
wynagrodzić nieprzerwane jego na pożytek pań- 
algjjtt prace, najmiłościwićj wynosimy go na go­
dność hrabi cesarstwa rosjyjskiego, wraz z jego 
p; IimsW em.*
. Rozkazy, cesarskie, oznajmione rządzącemu 
enstowi : Przez p. ministra sprawiedliwości. 

10. b. m. N. cesarz jm ć  raczył rozkazać : 
®I>zierzaweom' przedaży trunków w-Pctersbur- 
gu , którzy najłaskawsze na rzecz ich zatwier­
dzenie takowej dzierżawy oznaczyli ofiarowa­
niem  mś-lijona rubli dla pogorzałycb miesz­
kańców Tuly, oświadczyć zupełne zadowolenie 
jego cesarskiej meści, za ten czyn, godny oby­
wateli rossyjskich. *

Oto jest spis tych osób i ilość- ofiarowanych 
przez każdego z nich pieniędzy.
Poczeslny obywatel , radzca handlo- rub li

wy Ilozmaz l l u z i n .............................  200,000
Poru , .mik Benardaki -i poczestny oby-

f t ę l  Bazyli huz ia  . . . . .  70.000
*Poczestny obywatel Atryganijew . . 350,000
Porucznik S t a n k i e w i c z .......................  100,000
Poezestny obywatel Jakunozikow . 100.000
S-ztabs-ltapitan Itunin-Borkowski . . .  30,000
Pułkownik Dymitr Ołsufijew . . . 35.000
Kupiec 1 gildyi Maiachińaki . . . 80,000
Rejestrator kolleg. Ransziu . . . 35,000

,N< cesarz jm ć, w d. 10 . h . m . raczył ozdo­
bić znakomitego żeglarza mórz polarnych, ka­
pitana marynarki angielskiej p~. Ross-, orde­
re m  Ś. Anny 2  klasy z brylantami.

.— Z  M oskw y d. 11 . lipca. —

W dniu dzisiejszym o południu WbZCzht się 
pożar w części zwanćj Siemienowskaja Slobo- 
da ,* i , idąc za silnym popędem  wiatru , po- 
chional , w przeciągu kilkn godzi, około 300 
drewnianych' i kilka murowanych domów, na­
leżących do części miaBta, zwanej Lefortowską. 
Wielka liczba pomniejszych zakładów fabry-ca" 
nych , i ,  o ile wiadomo, jedna dość znaczna 
fabryka tkani baw ełn ianych , własność tu te j­
szego kupca Matwiejew-Tanińskiego, Btaly Big 
paBtwa płomieni. Sądzą, że szkoda wynosi do 
kilku milijooów rubli. Największe usiłowania 
komendy ogniowej,, czynione w obecności tto- 
iennege jenera ł  - gubernatora księcia- Golicyn,

M *
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były zniweczone nadzwyczajnie gwałtownym 
wiatrem , który ju ż  tu  od dni.kiłku bez p rzer­
wy panuje. _____ __

(Journal d'Odesse.) z  d. 26. lipca (7. sierp.) 
donosi: Onegdaj wieczorem przybył do naszego 
miasta h r .  Woronzow, jenećalny gubernator 
Nowej-Rossyi i Besarabii.

W llrom enczugu wybuchną ogień d. 1 1 . (23.) 
lipca , który w 3 do 4 godzinach pochłonął 93 
domy. Jedno dziecię u piersi utraciło życia 
w płomieniach. —  W Elisawetgrodzie s Lło 
j.ę d. 16. (28.) lipca 300 dom ów, lecz żaden 
człowiek nie utracił życia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

Lw ów  d. 21. ' sierpnia  1834. W niebytności 
niszego zwyczajnego korespondenta lwowskie­
go dowiadujemy się z innego źródła , ze w tych 
dniach sprzedano wiele wódki i zboża h u r tem  ; 
sm m ów kę , która niedawno jeszcze stała na 1 
zr. w. w . ,  sprzedano po ostatnich deszczach, 
w nadzie i,  że się kartofle polepszą,, po 57 kr. 
w. w. za garn iec;  pszenicy korzec, podług ga­
tunku, 6 i /2  do 7 zr. ; źyla 4 zr. 30 k r . ; hreczki, 
która, przed deszczem podskoczyła była n'a 9. 
z r . , po 8 z r . ;  owsa 4 zr. 15 do 40 kr. w. w.

Na targu tygodniowym w poniedziałek dnia 
1'8. sierpnia było 299 wołów. Płacono za sztukę 
po 60 do 94 zr. w. w.; z tych jedna mogła 
wydać mięsa 12 l j ’2 do 17 , łoju 1  l /2  do 2 l /2  
kamieni.

' -i
(Preussische Itandlungs  - Zeitung .) Gaańsh  

d. 8. sierpnia . Od kilku tygodni nie zaszło nic 
ważnego w tutejszym handlu zbożem. Ozię­
błe douiesienia z zagranicy nie zachęcały do 
kupowania, a przecież po cenach  zniżonych 
nie można było nic sp rzed ać , ponieważ wła­
ściciele pszenicy całkiem się od targów wstrzy­
mywali. W ostatnich atoli dniach zakupiono 
dosyć znaczną ilos'ć pszenicy tak ze szpichlerzów, 
jak  z wody, na rachunek  zagraniczny. Dziś oso­
bliwie był targ szczególnie ożywiony. Wszystkie 
lepsze gatunki sprzedano, i po. 20 zł. pr. za 
łaszt drożej p łacono: za wysoko-pstrokatą 133 
do 134 funt. pszenicę płacono po 315 do 320

zł. pr. za łaszt 60 szeflowy, pstrokatą 131 do 
132 funt. sprzedano w końcu po 2*0 do 275 
zł. p r . , czerwoną 132 funt. po 240 zł. pr. —"
0  piękną pszenicę wciąż się dopytują , i W krót- 
ce usłyszymy o nowych kupnach. Żyta w t^J 
chwili nic nie k u p u ją ; ostatnią razą dano z® 
polskie 123 funt. po 170 zł. pr. za łaszt 60 
szefl. Za krajowe 120 funt. płacono także do 
170 zł. pr. Grochu na przesełkę bardzo p°* 
trzebują i dają za dobry po 260 zł. p . , 1®°* 
nić masz go na składach. Za jęczmień 108 *• 
płacą po. 120 zł. pr. ; za owies po 110 zł. Pr"

Żniwa w tćj okolicy, przy ciągle sprzyjaj?' 
cćj pogodzie, postępują jak  najlep ie j,  * n,®“ 
bawem się ukończą. Zboże bardzo jest p*f" 
kne. Pszenica wazy i ą 4  do 135 fu n . ; zy*° 
1 2 8 ,  a nawet do 130 funt. .  Kartoflom tylko 
posucha bardzo szkód zi i dla tego idą w górf* 
Spirytus także stoi już  w cenie na 19 tal. pr* 
120 kwcit 80 grad. podług Trallesa.

B erlin  d. 11 . sierpnia. O spirytus W°cD.a 
się k rzą ta ją ,  osobliwie na rachunek  zagra0*' 
czny ; z powodu małych dowozów, któr© ®°' 
dzień do miasta przybywają, potrzebowanie g° 
tem  bardziej czuć się daje , ile  że najwifk**® 
część gorzelni na prowincyi, dla niedostatku kar­
tofli, nie idzie, do czego także wiele się przyczy* 
nia słaba nadzieja plonu kartofli. Za spiry*°s 
jy tn i i kartoflany płacono po 18 do lS 1J% 1 
prus. za 10,800 stopni podług T ra l le sa ,  1®®* 
najwięcej'sprzedających żąda jeszcze wyzszy® 
c e n , i tylko po 20 tal. prus. sprzedać c»c? 
10,FOO i ;opni.

Londyn d. 5 . sierpnia. Wczoraj byt© . n* 
partyj nowej pszenicy na ta rg u ,  po najwi©^ 
szej części bardzo dobrego , a gdzie nieg©*
1 bardzo pięknego gatunku. Z początku z? 
dano cen jeszcze wyższych, lecz gdy Pot.e,.^ 
nadeszły z obwodów odleglejszych pomyśl0*®!̂  
s z e , jak  się spodziewano, doniesienia • 
dem  zebrania zboża, pytanie się o pszent 
bardzo zwolniało.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  niemiecki. — Dziś: Zampa, oder: Die 3
morbraut,  wielka czarodziejska opera
aktach.

J u t r o :  Die RHuber a u f Maria Ktdm,  
Kraji des Glaubens,  dramat w 5 8 

W poniedziałek teatr zamknięty.

Di*
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